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ltOK VIL 

Poprzemy słuszne oostulatv I 
budowniczowie MDM niemieckich demokratów• 

witają Zlot · PKQP ł •' 
Młodzi 

czynem produkcv:nvm . ZWO . U)e 
WARSZAWA. - Do potężne-

go Czyµu Zlotowego młodzieży 
polskJej szeroko włlłczyll @ię' 

· młodzi budownlCT.Owie socjali-
stycznej Warszawy, wznosząe 

nowe, wspaniałe gmachy 
MDM-u. 

W dniu 5 bm. do realizacji 
swojego zobowiązania przystą

vłła młodzieżowa brygada mu
rarska Stanisława Kapuśniaka 

z bloku nr. 21. 
W ciągu 8 godzin brygada u

łożyła 19.692 szt. cegieł, mimo 
że nfe była to Jednolita ściana. 
lecz trzeba było wykonać rów
nież 9 tzw. „filarków", których 
murowanie Jest trudniejsze. 

PRZEDSTAWICIELKA 
KOMSOMOŁU WSROp 

ROBOTNil{OW PAFAWAGU 

WROCŁAW. - Sekretarz komi
tetu centralnego Komsomołu, Fiodo 
rowa podczas !>Wego pobytu we 
Wrocławiu spotkała się 5 bm. z ak
tywem młodzieżowym wrocławskiej 

fabryki wagonów „Pafawag", dzie
ląc się z ZMP-owcami bogatymi 
doświadczeniami pracy organizacji 
komsomolskich w ZSRR. 

ogólnopolską konferencię 
przeciw remilitaryzacii Niemiec 

Na. posiedzeniu Prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
w dniu 28 maja br., które odbyło się pod przewodnictwem prezesa Pol
skiej Akademii Nauk - prof. Jana Dembowskiego, .przyjęta została 

uchwala w sprawie zwołania na dzień 9 czerwca br. ogólnopolskiej 
konferencji przeciwko remilitaryzacji Niemiec, przeciw tzw. „układowi 
ogólnemu", o pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego w m.yśl po
stanowień układu poczdamskiego - o Niemcy zjednoczone, niepodległe, 

demokratyczne I pokojowe. 

Plenarne obrady 
obrońców pokoju · 
w CSR 

PRAGA. - W Pradze odbyło się ple
narne posiedzenie Czechosłowackiego Kn 
mltetu Obrońców Pokoju, na którym o
mówiono zadania komitetu na naJbllt
szy okres. Na posiedzeniu rozpatrzony 
został r6wnlet wniosek prezydium ko• 
mltetu o przyznaniu nagród pokoju za 
rok un. 

Zwołanie krajowej konferencji ma 
również na celu zatwierdzenie dele
gacji polskiej na międzynarodową 
konferencjii w sprawie poko.iowego 
rozwiązania problemu niemieckie
go, która odbędzie się w połowie 

czerwca br. 
w konferencji międzynarodowej, 

przygotowanej przez Komitet Inicjaty
wy, złożony z µprezentantów Niemiec 
I krajów sąsiadujących z Niemcami, 
wezmą udział wybitne osobistości tych 
krajów, należące do różnych ugru
powań politycznych I spoleczn;vch o 
rótnych poglądach Ideologicznych. 

\V Imię obrony pokoju konferencja 
po~tanowl o środkach, wiodących do 
sl<0ordynowanla akcji pokój miłują
cych narodów w celu pol<0jowego roz
wiązania problemu nle1nlecldego. 
Polski Komitet Obrońców Pokoju 

wzywa wszystkie terenowe komite

PIĄTEK 

Rozwija się 
7egluga na kanale 

Wołga-pon 
MOSKWA. - Ostatnie meldunki 

z trasy wołżańsko - dońskiego szla
.ku wodnego podają. że ruch statków 
na tej nowej arte.-!i komunlkacy.i· 
ne,ł wzmaga się z każdym dniem. 
Dnia 4 bm. z Morza Cymlaf1skiego 
wpłynął do śluzy nr 14 - najwięk

szej na kanale Wołga - Don-pierw 
szy holownik z barkami. Następnie, 
po przepłynięciu śluzy nr 15 hol9-
wnik popłynął w dół Donu rozpo
czynł>.jąc tym samym żeglugę na o-
statnim odcinku kanału Wołga -
Don. · 

Tak więc cały wołżańsko-doński 

szlak żeglowny, od Stalingradu do 
Rostowa nad Donem, jest już czyn
ny. 

Uwaga, 
korespondenci 
c-hłopscy 

Zlot korespondentów chłopskich, 

który miał odbyć się w dniach 8 i 
9 czerwca br., odbędzie się w dnhch 
29 i 30 czerwca br. w Warszawie. 

Uczestnicy Zlotu proszeni są o 
przybycie do Warszawy na dzień 

29 czerwca br. 

„EXPRESSU" i CENTRALI 
ODPADKÓW UŻVTKOWYCH 
Na miejscu dowiecfe się, kto 

zdobędzie atrakcyjne nagTody. : 
Przez trzy godziny będzie trwał : 
program muzyki. śpiewu I tańca •• , 

8 Kazimierz Pawłowski 
O Jadwiga Kenda 
e Zofia Jamry 
e Michał Slaskl 
9 Janusz SciwiarskJ 
• duet Sawinów 
• duet Nowaków 
• Hanka Tokarczyk 
• I O-osobowa orkiestra 
• 15-osobowy balet 

Poza tym na estradzie zoba-
czymy: . 

otoe,kl SHL 
dwa ro-..·er,-

i wszystkie nagrody Konkursu 
„Expressu" I Centrali Odpad
ków Użytkowych, 

które po 

publicznym losowaniu 
\Vręczone zostaną szczęśliwym 

Czytelnikom. 

as me y otrzy. 
o 

Spiesz więc po bilet wejścia. 

Pozostałe jeszcze bilety po 2 1 3 
zł można nabywać: 

• Klub Międzynarodowej Książ
ki l Prasy - Piotrkowska 86 

e PBP „Orbis" - Pl. Wolności 6 
e Biuro Reklam I Ogłoszeń RSW 

„Prasa" - Piotrkowska 104a 
• Sklepy wzorcowe Centrali Od

padków Użytkowych: ul 
Stalina 24, Piotrkowska 273, 
Zgierska 56. 

Dojazd do Hall w dniu Impre
zy zapewniony. 

\\'zmaga się wulka we Francji 
Zwiedzając zakład, przedstawi

cielka Komsomołu z zainteresowa
niem omawiała z młodymi pafawa
gowcami ich osiągnięcia w Czynie 
Zlotowym. 

Plenum komitetu obrodców pokoju u
stalllo jednomyślnie skład delegacji cze• 
chosłowackleJ na międzynarodową kon
ferencję w Pary:tu, która zajmować się 

będzie zagadnieniami pokojowego roz
wiązania problemu niemieckiego. 

ty obrońców pokoju do wzmożenia 
kampanii przeciwko remilitaryzacji o 
Niemiec zachodnich, na rzecz popar l 
cia słusznych postulatów niemie<'- , 
kich demokratów I patriotów, wal
czących o z.jednoczenie i niepodle-

·uwolnienie Duclos 
Kożedo 
„oświadczamy z 

pełną odpowiedzial
nością, że armia a• 
merykańska nie bę
dzie już mordować 
Jeńców koreańskiej 
Armil Ludowej I 
ochotników chld
sklch". Podpisy: 
,Gen. brygady Dodd, 
gen. brygady Col
son". 

Napisem tym, któ
ry zo5tał umieszczo
ny przed drutami o
bozu nr 76, amery
kańskie dowództwo 
obozu jenlecktego, 
wyraźnie przyznaJe 
slę do popełniania 
mordów na żołnie
rzach koreańskiej 
Armil Ludowej I o
chotnikach chiń-
skich. 

Fot. - CAJf. 

PEKIN. - Ame
rykanie dokonali 
nowej masakry 

~ amerykański Oświęcim 

jeńców wojennych na wyspie Ko- Amerykanie również ostr?-elali gru
żedo. pę jeńców wojennych, raniąc 4 oso-

3 czerwca straż amerykańska w by. 
sektorze obozowym nr 78 otworzyła Korespondent agencjl „Associated 
ogień z C"iężkiego karabinu maszy- Press" przyznaje, że strzelanie do 
nowego, zabijając jednego jeńca 1 jeńców stało się na Kożedo codzien 
raniąc drugiego. W sektorze nr 604 I nym zjawiskiem. 

głość swego kraju, w imię pokoju 
i przyjaznej współpracy narodów. 

Wycieczka chłopów 
powróciła z ZSRR 

WARSZAWA. - 5 bm. powróciła 
ze Związku Radzieckiego 180-o.so
bowa wycieczka chłopów polskich, 
która zwiedzała przez kilkanaście 

dni kołchozy, zapoznawała się z ży 

ciem i pracą kołchoźników i z wiel 
kiini osiągnięciami ich ze.spałowej 

go.spodarki. 

1Nominaeja 
podsekretarza stanu 

w Min. Hutnictwa 
WARSZAWA. - Prezydent RP 

mianował podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Hutnictwa ob. inż. 

Feliksa Szczepańskiego - dotych
czasowego podsekretarza stanu w 
Ministerstwie Górnictwa. 

Oszukańczy p!an 
„rozbrojeniowy" 

Rozszerza się strajk ~0~~~al~~"'~m~~i 
~ f , ~ fJ «:A rozbrojeniowej ONZ. Komisja roz-

... e a O OWCOH' IW O:. patruje wspólne propozycje Stanów 

postawa 
Zjednoczonych, Anglii I Francji w 
sprawie tzw. „ustalenia <;>graniczeń 
liczebności wszystkich sil zbroj
nych". 

Solidarna 
robotników inny('h gałęzi przemysłu 

Delegat brytyjski, Jebb, wygłosił 

NOWY JORK. - STRAJK 650 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW PRZE- mgliste przemówienie, z którego wy 

MYSŁU STALOWEGO W USA TR WA NADAL I ROZSZERZA SIĘ nikało, że plan trzech mocarstw 
przewiduje jedną tylko kwestię, a 
mianow1c1e, kwestię ustalenia ma
ksymalnej liczebności sił ·zbrojnych, 
odkłada natomiast, a ściślej mówiąc, 

odr:!:uca w ogóle na bok takie za
gadnienia, jak rzeczywista redukcja 
sił zbrojnych oraz zakaz broni ato
mowej i innych rodzajów broni ma 
sowej zagłady ludzi. 

NA INNE GAŁĘZIE PRZEMYSŁU. 

NA ZNAK SOLIDARNOSCI ZE STRAJKUJĄCYMI PORZUCIŁO 

PRACĘ 50 TYSIĘCY GÓRNIKÓW W STANACH MINNESOTA, MI

CHIGAN I WISCONSIN. 

Od ,blisko 4 tygodni trwa strajk 
40 tysięcy robotników przemysłu 

drzewnego w stanach Oregon, Was
hington. Montana i Kalifornia, zaś 

· na U!chodnim wybrzeżu USA straj
kuje 12 tysięcy członków związku 

zawodowego cieśli i stolarzy oraz 
3.500 szoferów autobusowych. 

Przed kilku dniami zastrajkowało 

lO ty.sięcv r(}botników fabryk wló-

kienniczych w Nowym Jorku ł w 
stanie Massachusetts oraz 12 tysię

cy robotników w zakładach lotni
czych „Republic Aviation Corpora
tion" w Farmingdale (st.lin Nowy 
Jork). • 

Postawa strajkujących robotników 
przemysłu stalowego jest zdecydo· 
wana. Postawę ich umacnia okaza
na solidarność robotników innych 
gałęzi przemysłu. 

Delegacja radziecka - oświad

czył delegat ZSRR, Malik - czeka 
na takie propozycje, które by istot
nie przewidywały redukcję sił zbroj 
nych. 

Na tym posiedzenie komis.il zam
knięto, nie w--znaczaj: c terminu na 
stElJlnego posiedzenia, 

Strajki protestacyjne ogarniajq cały kroi 
PARYŻ. - Biuro · Powszechnej Konfederacji Pracy (CGT) O• 

głosiło odezwę, która stwierdza m. in.: 
Biuro CGT pozdrawia gorąco wszystkich robotników, którzy 

zgodnie z uchwałami swych władz związkowych rozpoczęli akcję w o
bronie pokoju, wolności l o podwyżkę płac. W akcji tej biorą udział 

setki tysięcy robotników. 

Biuro CGT wzyw'I. wo;7ystldch robotników I wszystkich dzia
łaczy związkowych, aby nie dali się oszukać i nie wierzyli kłamstwom 
propagandy rządowej, lecz żeby z za pa.łem i wytrwałością prowadzill 
nada1 rozpoczętą akcję. 

PARYŻ. - D?iennik „Ce Soir'' 
podaje pierwsze niekompletne jesz
cze meldunki o przebiegu akcji oro 
tei:;tacyjnej w całej Francji w cz•nar 
tek 5 czerwca. 

W godzinach rannych do strajku 
PrZy$tąoiło 25 ty~iecy metalowców 
w departamencie Nord. Liczne strai 
ki protestacyjne odbyły się w ko
palniach zagłębia węglowego pól
nocnej Francji. 

Mlnl3ter Spraw Wewnętrznych Brune 
zapowiedział oficjalnie, że zamierza u
żyć wojska do akcji represyjnej. W tym 
celu sprowadzono do okolic Paryża od
działy spadochrc-nlarzy I wojsk~ pancer• 
ne, Jednocześnie na rozkaz premiera 
Pinaya pollcja przeprowadziła w not'y 
z wtorku na ~rodę masowe aresztowania 
wśród przywódców związkowych. 

Do poważnych starć z policją doszło w 
Tuluzie, gdzie na Jednym z głównych 

placów odbyla się wielka mani!estac·ja 
patriotów pod hasłem walki przeciwko 
faszyzmowi I o wolność Duclos I Stila. 

W Calais pracownicy elektrowni 
straikowali przez cały dzień. W 
Bou!ogne strajkują dokerzy. W Lyo
nie strajkowali orzez czwartek ro
botnicy licznvch fabryk metalur
gicznych. W Marsylii strajkują ~o

botnicy 96 przedsiębiorstw budowla 
nych i 50 fabryk metalurgicznych. 
Na U:orsyce rozpoczęli strajk gór- • 
nicy i robotnicy budowlani. 

l'INAY KONCENTRUJE WOJSKO 
I POLICJĘ 

'Rzad Pfnaya uslłuj'IC zllławlć ruch 
strajkowy I wywołać atmosferę terroru . 
skorcentrował w ol<ręgu parysldm I ln
nvch mla•tach przPmvslowycb 'Znaczne 
siły policji I żanda rmeril. 

Przemysł Warszawy 
przekroczył w mo;u 

plan produkcji 
WARSZAWA.- Przemysł Stolicy - we

<llug ogólnych obliczeń - pomyślnie wy
l<0nał plan produkcji, przewidziany na 
maj, prawie wszy,;tkle zakłady wytwór
cze nie tylko wyl<0naly w pełni plany 

mlesh:czne, ale uzysl<aly także znaczne 
nadwyżki. 

W czołówce za16g przemysłowych Sto
licy - już od szeregu miesięcy - znaj· 
dują się załogi Zakładów Wytwórczych 
Urządzeń Teletechnlrznych Im. Komuny 
Paryskiej I Zakładów Wytwórczych Ara 
ratury Wysoklei:o Nap!ecia im. Dymi
trowa. 

JACQUES DUCLOS 

Pobył w • • • 
.w•ęz1en1u 

pogorszył zdrowie 

sekretarza KC KPF 
PARYŻ. - Dziennik „l'Humanlte" do• 

nosi, że stan zdrowia trzymanego bez• 
prawnie w więzieniu sekretarza Komite
tu Centralneg:o Francuskiej I'artll Ko· 
rnuntstycznej Jacques Duclos. który eter 
pl na cukrzycę, budzi powatne obawy. 
Przebywanie w więzieniu wywołało oo• 

• ;orszenie &lę Jeito &tanu zdrowia, 



STR.~ 

Tematy dnie 

Krokodyle łzy 
Jeden z filarów międzynarodówki 

zdrajców, tudzież płatny agent wy
wiadu amerykańskiego, p. Stanisław 
Mikołajczyk, w wolnych (od zajęć 

„zawodowych") chwHach poświęca 

sii: gorliwie „służbie dla ojczyzny". 

Po każdym instruktażu w wiado
mym wydziale Departamentu Sta
nu, a szczególnie po każdej zaliczce 
z trumanowskiego funduszu 100 mi-
lionów dolarów, wzrasta tempera

lura uczuć patriotycznych „wvdzlt 
narodu''. W takich wzniosłych mo
mentach serce jego pełne miłości 

do „umęczonego kraju" zwraca się 

ku braciom Polakom za „żelazną 

kurtyną"„. Wygłasza wtedy plomien 
ne przemówienia, udziela wywia
dów, wydaje orędzia itd. itd. 

Z takim „orędziem" zwróci? się 

kitka dni temu p . Mikołajczyk z o
kazji Swięta Ludowego. Stojąc przed 
mikrofonem BBC, zgrany szuler e
migracji z łezką w oku (i z dolara
mi w kieszeni) mówił o nieszczęsnej 
doli... „wydziedziczonych z ziemi 
chłopów" i „pozbawionych inicjaty
wy prywatnej obywateli". 

Pan Mikołajczyk lni o powrocie 
dawnych „dobrych" czasów bezro
bocia i głodu w dzielnicach robot
niczych, czasów nędzy i niewoH 

,:hlopskiej. 

Ale jak tu wrócić? W jaki spo
itób urzeczywiptnić te marzenia? I tu 
wychodzi szydło z worka. „Wolny 
Polak w niepodległej Polsce współ
pracujący zgodnie ze swoimi sąsia
dami na polu federacji zjednoczenia 
Europy, Europy jako bazy wolności 
i demokracji.„ oto cele, które wy
„oko stoją przed nami". 

A więc Sieg heiU Razem z Ade
nauerem do wspólnoty europejskiej! 
A później pod rączkę z Guderianem 
i Mansteinem wmaszeruje sobie p. 
prezes do kraju, by stworzyć pod o
słoną bagnetów Wehrmachtu „nie
podległą Polskę"! 

Pan Mikołajczyk rad by ulżyć do
Ji tych „wydziedziczonyćh" chłopów 
z przedwojennej Marszałkowskiej i 
czym prędzej na atlantyckich skrzy 
dełkach przyfrunąć do Polski. 

Ale co zrobić, k iedy wiatr ... trochę 
niepomyślny. I dlatego Mikołajczyk 
z nutą głębokiego pesymizmu w gło 
sie musiał niedobitkom reakcji po
wiedzieć, że utęskniony dzień po
wrotu do władzy emigracyjnych 
zdrajców i szpiegów wcale nie jest 
bliski. „Nikt dztsiaj nie może po
wiedzieć - stwierdził melancholij-
11ie p. prezes - kiedy to nastąpi". 

Naród polski, który dobrze pamię 
ta haniebne rządy burżuazji, posta
rał się już o to, że dzień ten nie na
stąpi n i gdy; zgraja bankrutów i 
agentów imperialistycznych wywia
dów pozostanie tam, gdzie jest jej 
właściwe miejsce, na śmnietnisku 
historii. (Sten) 

„EXPRESS lLUSTROW ANY." Nr IJ5 

Zbliża się dzień wielkiego święta Tak będziemy mieszkać 

Z czym pójdziemy na Zlot 
Młodzież odpowiada na rzucone wezwanie 

• • • • • nowymi os1ągn1ęc,am1 w nauce 
które pomogq ;ei w póżniejszej pracy 
dla umiłowanej Ojczyzny 

Dla uczniów tysięcy szkół, dla studentów dziesiątków wyższych 
uczelni, przygotowania do wielkiego święta młodzieży - Zlotu Mło
dych Przodowników - Budowniczych Polski Ludowej - nierozerwal
nie związane są z walką o jak najlepsze osiągnięcia naukowe, o chlub
ne podsumowanie całorocznej pracy szkolnej. 

Ich wyniki w nauce bowiem, zdobyty przez nich zasób wiedzy -
to miernik nie tylko tego, co sami ooiągnęli lecz przede wszystkim, 
miernik wykonania przez nich obowiązków wobec państwa i narodu. 
Stosunek do pracy szkolnej czy studenckiej, stosunek do n a u k i okre
śla postawę moralną i ideową dziewcząt i chłopców ze szkół i uniwer
sytetów - postawę ludzi, którzy wespół z milionami robotników i chło
pów tworzą nowe i socjalistyczne Pokolenie ludowej ojczyzny. 

I dlatego właśnie dziś, przed Zlo- rzą wśród mas kształcącej się mło
tem, właśnie w ostatnich dniach dzieży przede wszystkim warunki 
przed końcem roku szkolnego, tęt- zdobywania wiedzy, treść i prawdzi 
niących szczególnie wytężoną pracą, wość przyswajanych wiadomości, 
warto zastanowić się: jak kszi..łtuje świadomośe celów, jakim ma słu
się. Jaki powinien być stosunek do żyć nauka. 
nauki młodzie:ty w. Ludowej Polsce, w naszym kraju, gdzie władzę 
w -~m za.warta Jest Jego nowa sprawuje lud pracujący, trwa wal
tresc? . . ka o stały rozwój kultury wśród 

Stosunek do nauki wynika me najszerszych mas. Potrzeba nam mi 
tyll~o z. ind:i-:w~dualn.ych ~aintereso- lionów mądrych, wykształconych lu 
wan, p1lnośc~ I zam1ło~an poszcze- dzi. W walce o zbudowanie socjali
gólnych ludzi. KształtuJą go i two- zmu - potrzeba milionów ludzi o 

Dwa pokolenia 
stonki ziemniaczanej 

. zjadają 2,5 ha kartofli 
Zwalczajmy wro~'-! 
upraw ziemniac:zanydł 

wysokich kwalifikacjach, którzy u
mieją budować nowe miasta, gigan 
tyczne huty. którzy umieją tworzyć 
skomplikowane maszyny zastępują
ce ludzki tru<', którzy umieją wy
dzierać przyrodzie jej tajemnice, 
wykorzystywc.ć wszystkie jej prawa 
w służbie człowiekowi. . Ludzi, któ
rzy umieją trafnie osądzić każde 
zjawisko życia społecznego i którzy 
zdolni są na tej podstawie posuwać 
naprzód dzieje narodu. 

Brzmi to zupełnie fantastycznie, a Dlatego tak szeroko otwarte '" 
jednak jest prawdą. Stonkę ziem- bramy szkól I ucselnl dla milionów 
niaczaną znają zapewne wszyscy: robotniczych I chłopskich synów I 
podobiznę jej oglądaliśmy często w córek. Trzykrotnie wzrosła, w po
prasie, na plakatach, na pudełkach równaniu z okresem prsedwoJen
od zapałek. Otóż jedna para tych nym, liczba studentów w Ludowej 
chrząszczy w ciągu roku wydaje na Polsce. Dlatego zwiększa się • kał
świat dwa pokolenia w ilości oko- dym rokiem pomoc pat\stwa dla u
ło.„ 31 milionów sztuk. CZlłCeJ llę młodzleb. Jul ponad 60 

„Gromadka" ta zjada rocznie do proc. studentów otJ."Z7DluJe itypen-
25 łon zielonej masy llstneJ, czyli . dla. 
części naziemnych 100 tysięcy krza- Dla wlększoścl uczniów szkół 
ków ziemniaczanych. Równa się to zawodowych zapewnione są sty-
zniszczeniu zbioru ziemniaków z ob pendia, bezpłatne mieszkania, po 
szaru wielkości 2,5 hektara. moc naukowa. Dlatego również 

Widzimy więc, jaką groźbę dla system opiek! nad uczniami I stu 
rolnictwa, a tym samym dla nas <lentami, atmosfera pracy szkol-
wszystkich, stanowi stonka ziem- nej, praca wychowawcza organ!-
ńiaczana. Ponieważ w roku ubie- zacji młodzieżowej przepojona 
głym ogniska stonki zostały wykry- jest troską o to, by każdy uczą-
te m. in. w województwie łódzkim, cy się szedł stale naprzód, by 
trzeba więc obecnie z jeszcze więk- zdobył maksimum wiedzy, którą 
szą uwagą lustrować pola ziemnia- zdolny jest wchłonąć jego umysł. 
czane. I nie tylko pola, lecz nawet . , 
małe ogródki w mieście, słowem każ Na~ka wpajana mł~dz1ezy w szko 
dy krzew ziemniaczany. o wypad- ~ac~ 1 uczelniach zawiera ?.rawdę o 
kach znalezienia chrząszcza stonki zycm, sp:i:awdzoną i rozwJJaną t>O
należy natychmiast powiadamiać wy IJZez. ~ys1ące la.t wspaniałej myśli 
działy rolne rad narodowych. \ludz\ueJ i ludzkich doświadczeń. 
Pamiętajmy, w jak szybkim tern- I każdy z milionów polskich dzlew 

pie stonka się rozmnaża! cząt i chłopców siedzących dziś na 

szkolnych ławkach wie, że zdobyta 
przez niego wiedza i umiejętności 
będą w pełni wykorzystane przez 
jego umiłowaną ojczyznę, że na je
go sprawne ręce i wiedzę czeka ca
ły polski lud pracujący, z którym 
związany jest na śmierć l życie. 

Ta świadomość społecznego, ogól
no-narodowego znaczenia indywi
dualnej nauki tysięcy uczniów i stu 
dentów, umacniana pracą wycho
wawczą Związku Młodzieży Pol
skiej, leży u podstaw nowego socja
listycznego stosunku do nauki i pra 
cy, stosunku kształtującego się co
raz powszechniej wśród naszej mło 
dzieży. 

Uczniowie ł studenci, którzy we
spół z przodownikami pracy, z mło 
dymi przodującymi chłopami wy
pełnią na Zlocie radosnym tłumem 
warszawskie ulłce - to ludzie, któ· 
rzy ro:a•1mieJą, czym Jest nauka w 
Ludowej Polsce, ludzie, którzy będą 
reprezentowali szerokie masy uczą
cej się rzetelnie młodzieży, pragną
cej służyć swą wiedzą narodowi w 
Jego walce o pokój l socjalizm. Re
prezentować będą pokolenie Mło
dych Przodowników - Budowni
czych Polski LudoweJ. 

Trak tory i ładowarki 
ze Zwiążku Radzieckiego 

dla Pałacu Kultury 
w Warszawie 

Jak don01Si z Cze1abińska kores
pondent „Izwiestii", pracownicy 
przed6iębiorstw Południowego Ura
lu z entuzjazmem wykooują zasz
czytne 7.aroówieni.a dla budowni
czych Pałacu Kultury i Nauki w 
War5zawie. 
Trans1'ort traktorów „Staliniec-80" 
wysłała pod adresem dyrekcJi budo 
wy fabryka traktorów im. Staliha 
w Czelabińsku. Partię spychaay i 
ł.adowa.rek traktorowych wysłała 
Czelabińska Fabryk.a Maszyn Budo 
wlanych. 

Powołanie Rady 
Współzawodnictwa Pracy 
przy CZS 
WARSZAWA. - Przy Centralnym 
Zwi~u Spółdzielczym powołana 
t.ostał.a Raqa Główna Współzawod
nictwa Pra<:y. 

Zadaniem Rady jest opracowywa-

Fl'agment wnętrza mleszkalnero z ottvar 
tej ostatnio w W&rszawle pierwszej o~I 
nopolskiej wystawy architektury wnętra 

I sztuki dekoracyjneJ. 

Odpowiadamy: 
M. FERDYN - ROGOZNIK: Wpłacił 

Pan na korespond~ncyjny kuu księgo
wości 70 zł. Po pewnym cz11sle zrezygno
wał Pan z kursu I żąda zwrotu plenię· 
dzy. Roszczenia nie są słuszne. Nie zwra 
ca się pieniędzy po przerwaniu rozpo• 
c~ętej nauki. Możliwe Jest jedynie u· 
godowe załatwienie sprawy. Ze 1weJ 
strony zwracamy się o wyjaśnbmle, dla• 
czego listy Pana pozostają bez odpowie 
dzl. 

CZYTELNIK Z KROTOSZYNA: W 
sprawie punktu skupu starych aparatów 
fotograflcznych ;i:echce Pan zwroclć się 
do zw. branżowego u1ług różnych, Łódź, 
ul. Sienkiewicza 61. 

„BLO~DYNA": Radzimy 11wrócM się 
do Okręgowej Rady Związków zawodo
wych (Traugutta 18) - Wydział Kultu
ralno-Oświatowy. 

F. BRZEZISSKI - STALOWA WOLAt 
W sprawie ustalenia adresu poszukiwa
nej osoby, pnebywaJąceJ w Łodzi, na
leły zwrócić się do Ur:iędu Ewidencji 
Ludności, AJ. Kościuszki nr 19. 

STROSKANA JADZIA: ;Jakkolwiek pra 
rnęltbyśmy Pani pomóc, nle możemy 
tego uczynić, gdyt nie podaje Pant miej 
sca zamieszkania ani zatrudnienia oso
by 11chylaJ11ceJ ilę od płacenia zasądzo• 
uych alimentów. 

W wyniku 
naszych interwenc{i... 

••• dyHkcJa PSS l.ódł-Wachó4 
• przeprowadza kont.rol-e w sprawie 

dostawy mleka do domów I za.powiada, 
te kierownicy 91'\epów, którzy iisto1un
kuj• atę opornie do aa.mówlel\ klientów 
- będą keranl admlnlstracyJnle J dy
scyplinarnie zwalniani z pracy, 

• 
• •• u~godnlono terminy dostar
cz&nfa wykazów styp1mdystów. 

Wydawan!E> bonów studentom Akademll 
Medy~zneJ odbywa~ afę będzl<e w dniach 
od I do U lLałdego ml~sląca. 

nie wytycznych dla rozwoju współ • ••• \loł~ dozorców noc.nych w bu-

dni t · i. t 1 pół dynka.:b szkolnych została po· 
zawo c wa w pwnac„ cen ra 11 wlęk~ona tak wyda,tnle, tt w cl\wLtl o-
dz.ielczoś<:i pracy, rozpatrywanie za- beeneJ budynki te aą należycie zabezpl-e
gadnień związanych z umasowie-1 czone. 
nrem ruchu współmwodnictwa w .. , wydano kierownikom zakła· 
spółdzielni.ach oraz opracowywanie • dów gastronomfc:mych zaną4ze-
metod przenoszenia doświadczeń po nie w sprawie utnymanla należytego 

sianu sanitarnego I pnestrzeganla obo-
szczególnych pionów. wl•zuJac:vch 1>tze<pls6w. 

Codzienna nowelka ., Expr~ 
/ 

Owanes T umanjan 

(18&9-1923) 

?'Zeki, jut od . r9kU jestem zupełnie wyschmę / pytała. 
te? I kiedy znowu zazielenieję?" - Bóg polecił ci, atebyś wyszukała sobie 

Biedak wysłuchał skargi drzewa i powędro- męża. 

Głuptas 
(Armeńska bajka ludowa) 

wał dalej. Błądził długo, aż wreszcie znalazł - Jeśli tak jest, ty zostań moim męzem! 
tego, którego szukał. - Też . coś! Nie mam czasu, bo muszę iść 

Bóg miał posta~ starca, a siedział na grani- szukać swo.iego szczęścia - powiedział i po_ 
towym tronie, opodal wysokkj góry. wędrował dalej. 

- Czego sobie życzysz? - zapytał węd- Na skraju drogi czekał już na wędrowca 
Żyl sobie ubożuchny człowiek, który - cho- wilk, który dniami I nocami wędruje po g6- rowca. głodny wilk. 

ciaż pracował zawsze pilnie i nigdy nie bał się rach i dolinach, szukając tywnoścl - I nigdy - ChciałbYm, żebyś dla wszystkich był jed- - I co powiedział Bóg? 
żadnej roboty - nie umiał dźwignąć się z 'nę- nie może jej znaleźć. Zapytaj go, jak długo nakowo sprawiedliwy ! nie dawał jednym - Mój bracie! Rozstawszy się z t6ba spot-
dzy. jeszcze ten wilk ma głodowa(: i powiedz mu: więcej, a drugim mniej. Ja na przykład pra- 'kałem piękną dziewczynę i uschnięte drzewo. 

Raz wraz musiiłł pożyczać od bo~atszych „Jeśli stworzyłeś go: jesteś ?:obowiązany rów- cuję dniem i nocą, a żyje w ubóstwie. Inni Dziewczyna chciała wiedzieć, dlaczego życie 
sąsiadów to zboże na zasiew, to znów prosić nież i żywić go". pracują znacznie mniej, a opływają w bogac- jej jest bezradosne, a drzewo - dlaczego 
ich o parę miedziaków na lekarstwo dla kogoś - Dobrze - zgodził się biedak I 'l)Oazedł twa i dostatki. uschło . Kiedy opowiedziałem wszystko Bogu, 
z rodziny. A wiadomo: bogacz pożyczy ci dalej. - Więc dobrze, idź w spokoju. Postaram ten polecił mi: „Powiedz dziewczynie, żeby 
wprawdzie, ale ściąga potem swój dług z og- Niedługo potem gpotkał piękną dziewczynę. się, żebyś wkrótca był bogaty i szczęśliwy. wyszukała sobie męża, a wtedy będzie szczę-
romnym procentem, albo też zmusza cię do Ta zatrzymała go. - Mam jeszcze prośbę do ciebie - biedak Śliwa, drzewu zaś, ie pod jego korzeniami Je 
odpracowania długu. - Dokąd to idziesz, braciszku? opowiedział o skargach wilka, dziewczyny ży złoto, tak, że dopóki to złoto nie będzie 

Biedak nie wiMział, że jeśli się źle dzieje, - Idę szukać Boga, ażeby poskarżyć aię I drzewa. \Vykopane, gałęzie drzewa nie tazielenią się 

jeśli są niesprawiedliwości społeczne, sami przed nim ria swój los. Otrzymawszy od Boga odpowiedź, biedak nigdy". I dziewczynie I drzewu przekazałem 
ludzie powinni walczyć, ażeby je zmienić Dziewczyna zarumieniła się. podziękował i ruszył z powrotem. słowa Boga. Wówczas drzewo poprosiło mnie, 
i stworzyć lepsze prawa. - Jeśli go spotkasz powiedz mu: „Jest na Po drodze spotkał drzewo, a na jego pyta.. ażebym wykopał złoto I wziął je sobie, dziew-

Pełen największej rozpaczy i zwątpienia tym śwłecie młoda, zdrowa, niebiedna dzlew- nie odpowiedz:iał mu: czyna zaś chciała, ażebym się z .nią ożenił. 

postanowił sobie: czyna, która jednak nie jest szczęśliwa. I co - Dowiedziałem się, że pod tobą leży złoto. Ja jednak odpowiedziałem Im: „Nie, przyja_ 
- Pójdę szukać Boga. A jeśli go znajdę, za- ona ma zrobić, ażeby znaleźć szczęście?" Jak długo nie wykopie si'! go, korzenie two- ciele, nie mam czasu zajmować się wami, mu-

pytam go, jak długo jeszcze będę się męczył. - Powiem mu to - obiecał wędróWiec 1 je nie będą miały dostępu do wody i nie za- szę iść dalej, bo Bóg obiecał mi szczęście i bo-
A równocześnie wyproszę może u niego jakąś poszedł dalej swoją drogą . zieleniejesz. gactwo". 
ła~kę dla siebie. Niedługo pótem spotkał drzewo, które sta- - A wl~c wykop tó złoto, a będziemy Ż tego - A co powiedział on w mojej sprawie? ..-

Po dro'dze spotkał wilka. ło wprawdzie tuż nad brzegiem rzeki, a któ mieli obopólny pożytek. Ja będę zielone, a ty zapytał wilk. 
Wilk przystanął i zapytał go: re jednak było uschnięte. bogaty. - Że tak długo będziesz głodował, dopóki 
- Dokąd idziesz, bracie-człowieku? - Dokąd idziesz, pielgrzymie? - spytało - Nie, nie mam na to ~zasu, muszę się nie spotkasz jakiegoś głupca, którego powi-
- Idę szukać Boga, ażeby pożalić się przed drzewo. spieszy~. Bóg obiecał ml dać bogactwo I szczę- nieneś pożreć. I dopiero wtedy będziesz syty. 

nlm i poprosić go, by zechciał mi dopomóc. - Idę szukać Boga. ście, więc muszę ich szybko szukać.„ - Myślę, że większego głupca od ciebie„ 
Wilk pokiwał głową. j - Zaczekaj chwilkę, chcę cię o co~ popro- Poź~gnawszy się z drzewem wędrowiec nie uda mi się nigdy spotkać! - sapnął wille 
- Jeśli spotkasz Boga powiedz mu, że tu, sić. Bądź tak dobry I zapytaj .Joga: ,Ja~ to spotkał piękną dziewczynę. i pożarł głuptasa.„ 

po t.vm świecie- wałęsa się -~~wien gło_dn1- jest możliwe, że, aczkolwiek rosnę tlłŻ ._,,k I ro- Jakil orzvnociaz mi uri~doml'>Śćl ":'9 za- (Tłum. C) 



„EXPR:KSS- lLUSTROW ANY" STR. 3. 

Prysnął już dawno mit o ,,męskich'' zaw~dach ... 

- Czy wiesz Ja.k olbrzymi 
Między nami pn:edział? 
Spytał pijak osła. 

Ko bi.eta na budowie 
~~t'irEJQUW~ 

N1edziela w Pabianicach 
W pogodne niedzielne p0południe 

na krańcowym przystanku w Pa-

Ten mu odPowiedzial: 
P Ołf a fi dawać sobie radę niegnrzej od mężczyzn bi~:i~:aC:ic~~: 1s=p~c:t~~~~~:i:: tvle 

B d d k. d ZhaLazły one zatrudnienie jako mu- ludzi, n~e d~taniemy sie do trarn-- Rzecz prosta, 
Jest różnica i nie byle jaka, 
Lepszy osioł, gdy łrzetwy 

U ownictwo otwiera prze aż q Z was :arki, _mal.ark~, operatorki obs!ugu- waju. 
• • • , • . Jące wmdy i mne maszyny it~ . Pabianiczanin Il: Niech pan nie 

Od mędrka. pij~! Szerokie mozllwoscl Władysława S~war:iecka takze n~ei przesadza tak jest w każdą niedzie-
od razu przekoo.ała s~ę ~o budownic lę. JakoŚ jednaik wszyscy wyjeż
twa. I ona była zdania, ze w tej dziE> . dżaią żona z dzieckiem weida SKORPION 

Odzież ochronnq 
naprawi · punkt usługowy 
przy uł. Wólczai1skiej 

Punkt usługowY reperacji ubrań 
:roboczych, waciaków, płaszczy o
chronnych oraz bielizny został uru· 
chomiony przez Spółdzielcze Zakła· 
dy Pralni Chemicznych w Lodzi 
przy ul. Wólczańskiej 257. 

Szczególne znaczenie· ma to dla za 
kładów pródukcyjnych, instytucji, 
szpitali itp„ które niejednokrotnie 
miały sporo kłopotu z naprawą o
~zieży ochronnej. 

Praktyczne ubiory 
w sklepie sportowym MHD 

W sklepie sportowym przy ul. 
Pi<>tz:kowskiej, róg Roosevelta, po
jawiły się - jak podaje dyrekcja 
MHD - pos-z.uk.iwane przez łodzian 
krótkie spodenki w róźnych rozmia 
irach, od chłopięcych d<> mę8kich. 
Cena ich wynosi 29 złotych. 

W sklepie tym możemy również 
otrzymać praktyczne wiatrówki mę 
skie 1 chłopięce z welwetu oraz z 
bawełny, w cenie 60, 98 i 131 zł. 

(u) 

Mały reportaż 

Ludzie, którzy codziennie tędy 
przechodzą, często się nad nią „litu
ią". 

- Ale się też biedactwo narobi... 
A kobiety? O, te nawet wprost 

oświadczają: 
- To nie robota dla kobiety. Ja 

bym tu za nic w świecie robić nie 
chciała... -
A „biedactwo" na wszystkie teio 

rodzaju uwagi ma jedną 1 tę samą 
odpowiedź: 
- A ja bym m<>jej roboty na źadną 
inną nie zamieniła. Chyba tylko na 
murarkę ... 

I uśmiechając się, dalej miesza ło
patą wapno w skrzyni„. 

Obok wYrósł olbrzymi, czteropię
tr<>wY dom. Blok nr 10, Jeden z 
wielu na „Starym Mieście". Załodze 
potrzeba teraz dużo wapna na tvn
ki. I Władvsława Skwarnecka nale
ży do tych, którzy go dostarqają. 

Zróbmy, mówiąc językiem filmo
wYm, tzw. „zbliżenie". Władysława 
Skwarneck_a okaże się wtedy młodą, 
liczącą około lat 30 kobietą. Popla
miony kombinezon okrywa jej szczu 
płą postać. Głowa, dla ochrony przed 
słońcem, zawiązana chustka. 
Patrząc na tę drobną postać, rze

czywiście można miqć wątpliwości, 
czy praca ta nie jest dla niej za cięż
ka. Zwykle przecież pracę taką „od 
wieków" spełniali mężczyźni. Jest 
ich tu nawet kilku. 

8połeczne _Ognisko MuzYczne 
ośrodkiem krzewienia kultury 

Zaczyn.a 6ię zwykle około godzi- Wyrótn!ający się pójdą na pew· 
ny trzeciej po połlidni~. Do bramy no da.lej w swym wyks2tałceniu mu 
domu przy ul. Inżynierskiej 4 wbie zycz.nym, jak. np, ro;imiłowana w 
gają chłopcy i ~zęta, wchodzą mu:zyee i śpiewie 16•letnia Elżbieta 
dorośli, a każdy zmierza przez po- Kawka, 5-letnJ Cezary Kłos i 6-let 
dwórze do drzwi, nad którymi wi- ni. Władysław Marczewski, którzy 
dnieje napis · „Społeczne Ognisko dziś już dają koncerty, 8-letni ak<>r 
)ruzyczne, filia nr 2". deonlsta Ryś Ward.zlńBki i wielu in 

A później już, przez resztę dnia, nych. 
sły·chać nie kończące gamy i ćwi- Spe.śród uczniów Ogn!sb rekru
czenia. Przez otwarte okna sal pły- t.ować się będą przJISZli śpiewacy, 
ną na podw.órze dźwięki fortep.La- powstającej obecnie w Łodu Opery 
nu, wYsokie tony skrzypiec lub tre .Kameralne!. Już dziś zaangaiQwani 
le śpiewacze. zostali trzej shlchacze: Leszczyński, 

W jednej z sal zastajemy Macie- Witecki i Na~kiewicz. 
ja Jania:ka, który pobiera właśnie Ognisko dokształca też kadry in-
lekcję gry na fortepi,anie. struktorskie zeepołów świetlico-

- Osiągnąłem wreszcie to, 0 czym wych. Stara się jak najściślej współ 
od dawna marzyłem - mówi. 
Kiedy prze~zytałem jesienią ubie- pracować z zespołami. świetlicowy-

mi szkół i z.akladów, pracy, głego roku ogłoszenie, ze w Łodz.i 
powstaje OgniJSko Muzyczne, natych Zasięg pracy Ogniska jest w1ęc 
miast wystarałem się o przeniesie ... ogromny. Zaletą .zaś jego jest to, że 
nie. Bo ja jestem z prowincji„. stało się ono dostępne dl;i wszyst-

Maciej Janiak pra~uje w za.kła- kich. Obecnie, do 10 cze.rwca, od
da.eh im. Okrzei. Cod.zierlnde wprost bywa się przyjmowanie nowYch 
z fabryki przyjeżdża n.a Inżynier- kandydatów d<> n.au.ki. B<> od przy
ską. Czy po to, aby zostać w przy- szłego roku szkolnego Ognlsl{o bę
szłości zawodowym muzykiem? ' dzie już miało nie 9, le<:z 12 fiJit, bę 

~· - Nie myślę o .zawodowstwie - dzie m<>gło szkolić ponad tysiąc 
.._ tłumaczy. Chcę grać ' po pro.5tu uczniów . 
dla siebie, dla swej przyjemności.. Równocześnie wszczęto starania, 
Muzyka podnosi w człowieku kult~ by uruchomić przy Ognisku pierw
rę, zaznajamia również z innytn1 sżą w Polsce szkołę gimnastyki lecz 
dziedzinami sztuki. Czuję potrzebę niczej dla ludzii. ::ierpiących na pe
dokształcani.a się w tym kierunku.„ wne schorzenia mięśni i kośćca. 

Ognisk<> ma wielu zdolnych ucz- Społecme Ogni.&ko Muzyczne jest 
nlów, z których część... ~e o ~ym iI11Stytucją, którą powinni zaintere-

Co jednak powiecie na to, że yrła
dysława Skwarnecka wszyi;tkich „za 
pędza w kozi róg"? Mimo że „gra
cuje", tzn. miesza wapno, zaledwie 
od pół roku?'" 

Nawet jej mąż, Jan Skwarnecki. 
nie daje rady dzielnemu „biedac
twu". Oboje pracują obok siebie. 
przy sąsiadujących z sobą skrzy
niach. 

- No cóż, muszę go podciągać.„ -
śmieje się serdecznie. 

- Jak to, podciągać1 Mężczyznę? ... 
- A co w tym dziwnego? Oj, żeby 

opi wszyscy tak chętnie pracowali 
i tyle wymieszali, co ja„. 

Różnice widać po efektach pracy 
- po ilościach wYmieszanego wap
na i zarobkach. Władysława Skwar
necka z miesiąca na miesiac otrzy
muje coraz więcej, bo coraz więcej 
wyrabia. W kwietniu jej zarobld wy 
niosły 860 złe.tych, w maju zaś za 
pierwsze dwa tygodnie obrachunko
we wypłacono jej zaliczkę w wYSO
kości 445 złotvch. Na miesiąc uccy
ni to około tysiąca złotych. 
-A mąż? ... · 
- Zdaje się, że raz mu sie tak 

udało ... 
Trochę nieswojo czul się Jan 

Skwarnecki, słysząc słowa żony. Na
drabiał miną, w duchu musiał jed
nak przyznać, że taka kobieta może 
być w pracy wzorem dla nieio same
go i dla innych. 
Być może, łłowa te przeczytają ci, 

którzy przechodząc przez „Stare 
Miasto", obok bup.ynku nr. 10, „litu
ją" się nad kobietą, mieszającą wap 
no w skrzyni. 'Na pewno zmienią 
swój stosunek do niej. 
Zmienić go powinny i te kobiety, 

które myśląc o przyjęciu pracy, jak 
ty~o mogą odżegnują się od bu
downictwa. Przykład Władysławy 
Skwarneckiej powinien je przekonać 
o tym, ie Właśnie w budownictwfe 
kobieta ma duże pole do popisu. 

W ten sposób myśl~ już coraz wię· 
cej łodzianek. W samym tylko łódz
kim Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego na 420 nowYch pracow
ników, przyjętych w kwietniu i ma· 
ju br., było ponad 25 procent kobiet 

Pieszo, na rowerze 
i pociągiem 
Wycieczki PTTK 
w najbliższą niedzielę 

Kolarze łódzcy mają wreszcie u
eywanie. PTTK coraz częściej org~
nizuje dla nich wycieczki. W naJ
bliższą niedzielę, 8 czerwca, organi
zuje się wycieczkę kolarską do Piotr 
ko wa. 

Kto nie ma roweru, a chciałl;>y 
również niedzielę spędzić gdzieś po· 
za miastem, może pojechać pocią
giem do Płocka. Koszt WYOOsi 20,50 
zł. 

I jeszcze jedna wYCieczka - tym 
razem kombinowana: pociągiem do 
Strykowa, potem pieszo przez wieś 
Dobra - Łagiewniki i stamtąd do 
Łodzi tramwajem. Koszt - 6 zł. 

Zapisy przyjmuje P.IJ.'TK, Łódź, 
Piotrkowska 70. 

dzinie kobieta nie będzie m6?ła pra pr~&im pomostem, a my damv so 
cować. że nie sprosta zadaniom. A bie radę!. . 
dzisiai?... Pabianiczanin I: Ale swoia dro-

- Ani ja, ani moje koleżanki wca~ gą, to nonsens, żeby człowiek mu
le się nie „narobimy". Wszędzie trze sia? tłuc się tramwajem do ł ... odzi 
ba uczciwie pracować, to się I dużo tylko dlatego, że chce posłuchać 
zarobi. 'A już w budownictwie jest trochę muzyki przy herbacie i ciast 
najwięcej dla nas możliwości... (se) ku. 

Pabianiczanin II: Ach, panie 7.ło 
ty, od dawna i;•ię przecież o tym 

dol•rze;ą mówi. Cóż, kiedy na:si „o.icowie 
; miasta" uważają, że dla Pabianic Gdy tylko 

truskawki i czereśnie 
zakłady owocowe 
przystąpią natychmiast 
do produkcji dżemów i kompotów 
Zakłady przetwórstwa owocowo

warzywnego przygotowały się staran 
nie do nadchodzącej kampanii prze 
r'obowej. W okresie jesieni i zimy 
przeprowadzono remonty maszyn i 
urządzeń. 

W kilku fabrykach, jak np. w Ło 
cizi i Kotlinie zmechanizowano prze 
rób pomidorów. Pozwoli to na trzy
krotne zmniejszenie obsługi urzą
dzeń i przesunięcie robotników do 
innych działów produkcji, 
Już w czerwcu zakłady przetwór

stwa owocowego przystąpią do sku
pu i przerobu truskawek, malin i 
czereśni do produkcji ' różnego rodza 
ju dżemów, marmolad, powideł, 
kompotów i soków owocowych. 

W przetwórstwie warzywnym roz 
szerzona zostanie znacznie zapocząt 
kowana w roku ub. produkcja kon ... 
serw zakąskowych, jak: pomidory 
faszero .... ane, bakłażany, kabaczki, 
papryka i inne. 

Tę wystawę 
warto obejrzeć 

Coraz bardziej namaca.lne są wY
niki W . walce Z rlleS2'.Czę~liwymi wy 
padkami przy pracy. Ilość tych wy
padków ostatnio znacznie zmalała. 

Wail.ka ta rzecz jasna nLe UtStaje, 
przeciwnie - przybiera na sile„ 
Aby więc przyczynić się do dalsze
go podniesienia warunków· higieny 
i bezpieczefaitwa pracy w łódzkich 
zakła·dach, zorgian1izowano wystawę 
plakatów ootrzegawczych z dziedzi
ny BHP. 
Wystawę tę otwarto wczoraj przy 

ul. Piotrkowskiej 113 (front I pię
tro). Będzie ona czynna d<> 11 bm. 
codziennie w godzinach od 15 do 
20. Na miejscu uruch<>miono także 
kiosk „Domu· Książki", bogato za
opatrzony w wydawnktwa z dziedzi 
ny BHP. (bk) 

Kronika dnia 
Z dniem 7 czerwca wchodzi na scenę 

Państwowego Teatru Nowego w Lodzi 
.jedna z czołowych sztuk klasyki rosyj
skiej: Aleksandra Ostrowskiego „Bu
rza", dramat w 5 aktach, 6 odsłonach. 
Przekład Jerzego Jędrzejewicza. 
Reżyseria: Kazimierz Dejmek. Sceno

grafia: Józef Rachwalski. 
• • * 

Zespół teatralny klubu fabrycznego 
przy ZPB Im. Stalina w Lodzi nal(roclzoi. 
ny Il nagrodą CltZZ na ogólnopolskim 
festiwalu zespołów świetlicowych wy· 
stawia w dniu 7 bm., o godz. 19, sztukę 
J, Warmińskiego „Zwycięstwo''. 

cuk,iernia z muzyką jest zbyteczna. 
Pabianlcza'nin I: Niechby choć 

o~worzyli zwykłą cukiernię, a mu
zykę można by nadawać przez me
gafon. Dokąd człowiek może st~ 
udać w tych naszych Pabianicach? 
Może do tej jednej jedynej Gosipo
dy Ludowej, gdzie kiełbasa leży o
bok ciastek, gdzie się równoczeąn.ie 
wydaje obiady, pije wódkę i... z 
łaski podaje gościom herbatę. Taki 
gość zamawiający herbatę „nie opła
ca" się ... 

Pabianiczanin II: Gościowi te:i: 
się bo nie opłaca. Bo musi siedzieć 
v.' „obiadowym zaduchu", wśród o
parów alkoholu. Dziecka tam n ie 
zanrowadzi, choćby mu dopłacaH! ... 

Pabianiczanin I: Ale słyszał pan? 
W Prezydium Rady Narodowej mó
.,;.i się, że jalk kto chce muzyki, mo
że jej słuchać w świetHcy. A her
batę z ciastkiem mo.że wYPić w <1.o
mu. Nie taka ważna rzecz 

Pabianiczanin II: Tak nie można 
podchodzić do sprawY! Cukiernia, 
stoliki na powietrzu, trochę muzv
ki - umożliwiają c2'.łowiekowi przy 
jemny odpoczynek. Ja przecież chę~ 
nie chodzę do naszej zakładoweJ 
świetlicy, herbatę zrobioną przez 
żonę też chętnie piję. Ale w ni„
dzielę mam czasem ochotę wypić 
herbatę i posłuchać muzy'k:i w cu
kierni. I w Pabianicach takich jak 
ja jest bardzo dużo. Najlepszym do 
wodem, niedzielne sceny w tram
waju, o, proszę, wszyscy jadą · do 
Łodzi! . 

Pabianiczanin I: No oczywiście. 
A przecież tyle mamy możliwości 
by i w Pabianicach otworzyć dobrą, 
cukiernię.„ 

(Na podstawie listów Czytelników 
opr. B) 

JflJ8c'f:Jc'tNf,, 
Pl~&r\ 

Budzimy ze snu ••• 
Drogi! Expressie! 
Mienkam przy ul. Abramowskie

go. Siedzę właśnie przy oknie, patrzę 
na nowe zieleńce i na to, co zrobili 
z nich niektórzy mieszkańcy. Na 
piękne, nowe trawniki , wypu§ci.li 
psy, które z głośnym ujadaniem tra 
tuja, młoda, trawę. Reszty dopelnia
ja, spacerujące po trawnikach kury 
i... ludzie, goniący za gołębiami. 

W.'.l.rto też wspomnieć, że po roz
biórce oficyn na naszej ulicy pezo
staly na podwórkach stosy gruzu. 
Nikt się 'n.ie zatroszczył, aby po skon 
czonych pracach gruz ten uprza,tna,ć. 
Postawiono nowe komórki, do któ
rych nie ma dojścia„. 

Chyba warto obudzić kogoś z blo-
giego snu. 

potem„. Nie można mówić o Jed: sować się wszyscy łodzianie. (z) 

nym Ognisku, g<ly jest ich w Łodzi -----------------------------------

Bilety do nabycia w kasie klubu przy 
ul. Przędzalnianej 68. z. z. 

~ziewięć! ~~~~:""P,:'!o!""1---:::-----, 
Tak, dziewięć filii ma łódzkie Spo 

łeczne Ognis:ko Muzyczne, którego 
centrala mieści się przy ul. Piotr
kowskiej 252. W tym jedną, pierw
szą w naszym mieście s~łę ta~
ca czyli szkołę choreograficzną. Ft· 
li~ rozrzucone są po wszystkich 
dzielnicach, aby każdy, kto pragnie 
się w nich uczyć, mógł maleźć qo
godny dla siebie punkt. 

A chętnych jest wielu, bo już... 615. 
Są t<> dzieci, ucząc:a się młodz.ież, ro 
botnky, urzędnicy, . ludzie różnych 
zawodów i w różnym wieku. Do 
Ogni'Slka należą czasem całe , rodziny 
- matka, ojciec i dzieci. 

Bo Ogn.lsko nie jest zawodową 
szkołą muzyczną, •oó program ma 
zbliżony, Jest ośrodkiem, który po
stawił sobie za cel szerzenie kultu" 
ry muzycznej wśród społeczeństwa. 
Tu również ujawnia się, „WYławia" 
talenty, aby je później akierowac'! 
po WYŻSZ1:cl\ azkół m~~eb.. / 

I 

WICEK: To tu ..• Przedsięblor-, WACEK: - Popatrz! Wszystkie WICEK: - Co pan robi, panie I . SZABER~K;I: - Jakżeście to zro-
stwo Państwowe „Derodinsekcja".„ muchy od razu wYfrunęły przez ok Szabruś? . . , · bili? Zdradzroe tajemnicę .. , 

WACEK: - Już wszystko rozu· 1 no. A ten rozpryskiwany płyn nie SZABERSKI: - Juz trzeci dZien WICEK: - Poszliśmy do „Dero-
miem. Tutaj zamawia się specjali- zostawia wc:ale śladów na ścianach! w_yganiam te przeklęte muchy l - dinsekc.jl" na Traugutta 8, !1rzyszed! 
stę !dóry dezynfekuje mleszk!lnie. WICEK: - l jak to tanio kosztu-I we„, fachowiec, spryskał nam sclany 1 
Ci~kawe jak oni to ~obi·"· je. A najważniejsze, ~e bez kłopo· WICEK: - A u Jl2.łl nie m»- Ił.ni je teraz mamy spokój pr~ynajmnleJ 

---- ' ., · ·" ""· łt)wj ·-·- ~ ·• · · an.ej! J -~ rok; 



STR. 4. „EXPRESS lLUSTROW ANY- Nr us 

Do kadry olimpijskiej Egzamin na boisku 

,powołano 32 piłkarzy w· lk• I 1• • I k . y· 
„. !.:~r ,~!':=~~ ·::.~!e,::.:~1. ~::'.ą:.:: Bomb~ Ie I urn e J ramp a rz 

lano na wspólny obóz z drużyną! Poza tym dochodzić będz.le na o- N ' ł d ' 'łk I ł 'I ' d ' Ł d ' 
DOZSA (Budapeszt) na obóz szkole bóz piłka~ Budowlanych Gdańsk - a1m o SI Pl arze wa czą o tytu naJ epszeJ ruzyny o ZI 
niowy w Sopocie 32 pilka.rzy. Są ni Baszkiewicz. 
mi· • Poz-0stali za.wodnicy rozwiąza-

Stefaniszyn, Szymkowiak, Kła- nych ośrodków piłkarskich, nie po
czek, Wyrobek, l{orynt, Kaszuba, wołani na obóz w Sopocie, mają 
Bieniek, Brelter, Sąsiadek, Jankow- prawo brać udział w rozgrywkach 
ski, Olejnik, Patkolo, Cieślik, Susz- w swoich kołach o puchar Zlotu I 
czyk, Cebula, Alszer, Kra.sówka, So mistrzostwo n ligi. 
bek, Jerominek, Gędłek, Glfmas, 
Rajtar. Trampisz, \\'ieczorek, 'Wiś-. 
niewski Jan, Banisz., Tim, .Mamoń, 

SOBOTA, 7 CZERWCA 1952 R. 
l!.30 Audycja szkolna dia klasy I i II. 

13.55 Dla klasy III i IV - audycja słow
no-muzyczna pt. „Uczmy się śpiewać". 
14.15 Koncert chóru. 14.35 Dla wycho
wawczyń przedszkoli - pogadanka pt. 
„Jak najwięcej na powletrzu". 14.40 Prze 
gląd Rrasy literal'.'kiej. 14.50 Muzyka roz
rywkowa. 15.00 Z cyklu „Postępowe tra
dycje": audycja pt. „Tradycje walki mło 
dzieży czerwonego Piotrkowa". 15.15 Mło 
dz! muzycy przed mikrofonem. 15.30 Dla 
świetlic dziecięcych - „MDM" - audycja 
słowno-muzyczna. 16.00 „Wszechnica Ra
diowa" - wykład z cyklu: „Historia 
Polski" !I). 16.20 Program lokalny. 17.45 
Muzyka rozrywkowa. 18.00 Mozart - So
nata na skrzypce i fortepian B-dur. 18.30 
„Wszechnica Radiowa" - wykład z cy
klu: „Historia międzynarodowego ruchu 
robotniczego" (II). 18.50 Program lokal
ny. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 
„Przy sobocie po robocie". 21.30 Utwory 
W?kalne. 21.45 Aud. liter. 22.15 Rep. z IV 
Międzynarodowego Turnieju Szachowego. 
22.20 Melodia i piosenka. 

Nocne dyżury aptek 
Dz!siejS'Zej nocy dyżurują w Łodzi 

apteki: Piotrkowska 93, Armil Czerwo
nej 53, Zgierska 63, Plac Wolności 2, No
wotki 12, Rzgowska H, Gdańska 23. 

Dytur połotntczo • gine1to1og1czny: dzlł 
całą dobę dyżuruje szpital im. M. 
Curie-Skłodowskiej, Ul. Curie-Skłooow-
1k!ej 15. 

Nowy - nieczynny 
Wojska Polskiego - „Sługa dwóch pa

nów" - 19 
l'owazecbny - .,Eugenia Grandet'' 

19 
Mały - „Zielony gtl" - 19.30 
Muzyczny-,,Niespokojne szczęścle"-19.15 
Pinokio - „Jest drożyna" - lT. 
~lekln - „Dzielny gród'' - 1T 

ftAJKA - Splewak nieznany - 11, 11; 
JiAŁTYK - Nędznicy II ser, - 18.łS, 

18.45, 20.45 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

- 17, 18, 19. Wśród ludzi - 20. Pro
gram dla najmłodszych - 18 

MŁODA GWARDIA - Nichol11u1 Nickle· 
by - 18, 18, 20 

MUZA - Radosne spotkanie - 18, 20 
P'>L~NIA - Kariera w Parytu - 18.30, 

18.30, 20.30 
PRZEDWIOSNIE - Premiera warszaw

ska - 18, 20 
REKORD - Milcząca barykada - 18, 20 
1 MAJA (dawniej „Robotnik") - Cyrk -

18, 20 
ROMA - "Mały partyzant - 18, U 
SOJUSZ - Bitwa o szyny - 19 
STYLOWY - Wielki koncert - 18, 20 
SWIT - nieczynne z powodu remontu 
TATRY - Jednodniowi milionerzy - 16, 

18, 20 
WISŁA - Mazowsze - 18, 17, 18, 19.Sfi, 21 
\VŁOKNIARZ - Nędznicy II ser. - 16, 

18, 20 
WOLNOSC - Mury Malr.pagl - 16.30, 

18.30, 20.30 
ZACHETA - Człowiek bez jurra - 18, 

20 

• W rozgl'ywkach o puchar Zlotu 
przewidzianych na niedzielę 8 bm. 
zaszły zmlany o tyle, że niemal 
wszystkie wyznaczone mecze odbę
dą się w sobotę. W niedzielę r<•ze
gra.ny zosta.nie jedyny mecz w Kra 
kowie Ogniwo (Kraków) - Kole
jarz (Poznań). Spotka.nie Budowlani I 
(Gdańsk) - Gwardia (Kraków) prze 
łożono na termin późniejszy. 

Druga próba a:>iłkarzy 

Kadra A- DOZSA 
Węgrzy zmienili skład 
na mecz w Chorzowie 

W nad~hodzącą niedzielę, 8 bm. 
na stadionie chorzowskiej Unii ro-

l
. - 1,-;,-~ zegrany zostanie 
~d mecz Do?.Sa Buda-
- ,.}..~.:„ peszt - kadra A. 
~ ~ Drużyna polska wy 
l" _...--.:::- stąpi w składzie: 
l Szymkowiak, Gę

--· ---- dłek, Cebula, Gli
mas. Susz.czyk, Wie 

czorek, Trampisz, Jaśkowski, Al
szer, Cieślik, Wiśniewski, Rezerwo
wi: Breiter, Sobek, Banisz i Kła
czek. 
Węgrzy odmłodzili swoją drużynę 

i wystąpią w zestawieniu: Henni, 
Martak, Kovacs, Solion, Timkovic, 
Gyurik, Egres.si, Leber, Deak, Vi
ragh, Toth. W rezerwie znajdują 
się: Balogh, Farsang i Horvath. 1 

Zawody prowadzi Cobe1r. 
Ciekawe; czy nasza drulyna ka

dry A uzyska również dobry wyniik 
jak to uczyniła kadra B. 

Wyjaśnienie 
W związku z podanym przei na. 

opisem zajść jakie miały miejsce 
n.a boi61ku w Zgierzu, pod<!z.a.s za
wodów Unia (Zgierz) - Włókniarz 
(Pabianice) czujemy się w obowiąz 
ku wyjaśnić, że znany lekkoatleta 
zgierski Jama, nie miał z tym nic 
wspólnego. Przy wejściu do szatni 
graczy Włókniarz.a kopal inny osob 
nik, noozący to samo nazwisko. 

Zobowiązania sekcji pięściarskiej 
WKKF dla uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników są jednocześnie zobo 
wiąz;aniarni podjętymi przez .sek
cj~ pięściarską ŁKKF. 

Obie sakje wspólnie ustaliły ka
lendarzyk spotkań mających na ce 
lu spopularyzowani~ sportu pięściar 
skiego w tych ośrodkach prowincjo 
nalnych, w których nie było jeszcze 
zawodów pięściarskich. 

SPADKOWI poziomu piłki noż- j pilltarz.e, którzy będą w stanie wy-
nej w Lodzi nie da się zaprze pełnić powstałe luki. 

czyć. Jeśli nawet znajdzie się jakiś Zmieniony system rozgrywek rni
optymista twierdzący, że „nie jest strzowskich ma również na celu 
aż tak źle", wyrecytujcie mu wyni zmuszenie kół sportowych do wycho 
ki uzyskane przez zespół ligowy wania młcdych kadr piłkarskich. 
Włókniarza w rozgrywkach o pu- Ale duch nowego regulaminu nie 
cha.r Zlotu. Jest to argument tak przez wszystkich został właściwie 
przekonywający, że zmusi nieraz- zrozumiany, bo kierownictwa sekcji 
Ważnego zapaleńca do milczenia. pił.ka·rskich nie zawahały się zade-

Podobną sytuację klarować do rozgrywek misbrzow
zn.ajdziemy rów- skich najv.rięk.szą ilqść drużyn, żeby 
nież w innych tą drogą uzyskać dla swej reprezen 
łódzki.eh kołach tacyjnej jedenastki najwyi:szą kla-
sportowych. sę. 

Ten smutny stan Stworzono fikcję, bo w niektórych 
rzeczy zawdzięcza kołach spoTtowych drużyny młodzi 
my temu, że w po ków ~t~y tylko na papierze. To 
rę nie pomyślano sprawiło, ze czynne w rzeczywistoś 
o $z.koleniu mło-t ci drużyny trampkarzy nie mają te 
dych kadr. Piłka- raz z kim grać. Na przykład zespół 
rze starszego po- Ogniwa rozęgrał tylko dwa mecze, 
kolenia wyraźnię. a · w dalszych trzech oddano mu 
kończą się i nie „wspaniałomyślnie" punkty walko
m.a lch kto zluz.o werem .. To samo dotyczy trampka-
wać. rzy Włókniall'za. 

Błąd zrozumiano i ostatnio polo A młodzież pilnie trenuje i rwie 
rono nacisk na szkolenie młodzi- się do gry. Chce sprawdzianu swych 
ków. Stworzono już, w niektórych umiejętności, chce na zielonej mura 
kołach sportowych tak zwane dru- wie boiska przekooać się, który zes
żyny trampkarzy, wyławiając co pół jest lepszy, który trener lepiej 
bardziej utalentowanych chłopców sz.koli. Chce wsp6łzaw00nictwa! 
garnących się do piłki nożnej. Od- Będzie je miała, bo pomyślano o 
dano ich pod opiekę trenerów, ale tym. Postanowiono mianowicie u
mmie. jeszcze nie jeden rok, z.anim rządzić turniej trampkarzy, który 
wyrosną z nich pełnowartościowi da młodzikom możność. wykazania 

Kolejarz I Gwardia 
nadal prowadzą 

w tabelach mistrzowskich 
Po niedzielnych spotkaniach piłkar

skich o mistrzostwo I klasy łódzkiej 
w tabelach zaszły nieznaczne zmiany. 
Pierwszej grupie przewodzi Kolejarz, 
który naJgroinlejazego rywala ma w 
zespole Cebete, a drugiej Gwardia, kt6 
ra zdołała wyprzedti6 dwoma punkta
mi Spójnię. Oto tabele; 

L . KoleJan 
~ Cebeto 
3. Ognłwo 

'· Widzew 

GRUPA L 

1. Rolo Marchle1"klego 
I. Koło Armil L11do1'*.I 
!. Unia 
a. Ł. F. Zegarów 

GRUPA D. 

1. Gwardia 
2. Spójnia 
3. Wlóknian 
4. Budowlani 
5. Kolo 9 Maja 
6. GWKS 
1. ł.odzlanka 
I. Kolo Szymaiiskler:o 

I f 
I I s , 
I I 

5 ' I ł 
5 I 
I t 

g lt 
I I 
ł I 
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' 3 
' s I I 
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u:& 
n:ż 
16:6 
11:1ł 
1a:11 
1:38 
1:56 

l'Tlł 
22:s 
Z3:1 
10:17 
5:1 
3:6 

11:%8 
7:3ł 

Zawody pływackie 
kadry łódzkiej 

w niedzielę a bm. n& basenie 
MDK odbędą się zawody pływac

kie z udziałem czołowych pływaków 
łódzkich, które mają na celu 6kon 
trolowanie ich formy. 

swym ambicłi sportowych i urnie 
_ • aości piłkarskich na boisku i wy 
pełni mocno zdekompletowany 
plan rozgrywek o mistrzostwo. 

W turnieju mogą wziąć udział ja 
kiekolwiek drużyny młodzików, obo 
jętnie czy jest ona zrzeszona, czy 

W A WF w Warszawie odbyły 1lę Aka
demickie Mistrzostwa Polski, w których 
pierwsze miejsce w punktacji zespołowej 
przypadło repre-zentacJl AZS - A WF. 
Na zdjęciu: reprezentant AZS-u wrocław
skiego, Bogdan zurek, podczas wykony

wania trudnego ćwiczenia na drątku. 
CAF - fot. St. Wdowińsld 

nie. Obowiązuje jednak jeden wa
runek - do gry dopuslcz.erli będą 
jedynie chłopcy . urodzeni w latach 
1937-1939. Z równym powodzeniem 
w turnieju mogą wziąć udział druży 
ny z prowincji. W rozgrywkach oho 
wiązywać będzie system olimpijs·ki 
(przegrywający cdpad.a). 

Istnieje projekt stworzenia ka
dry z najlepszych zawrdniików tur 
nieju i zorganizowainłe dla nich obo 
zu szkoleniowego, na którym młoi 
dzi zawodnicy będą mieli moźnośc 
pogłębić swą wiedzę pilkair5ką, by 
w przyszłości stać się pełnowartoś
ciowymi reprezentantami łódzkiego 
piłkarstwa. 

Ponieważ turniej ma się rozpocząć 
15 czerwca, więc z.głoszenia prz.yjmo 
wane będą do 12 bm. Przyjmuje j&. 
PTTK, Łódź, ul. Piotrkowska 70. 

Rm. 

Bokserzy na obozie 
Zawodnicy pod czujną opiekłl 
Sztama i Maichrzyckiego 

We Wrzeszczu rozpoczął się w dniu. 
4 bm„ obóz kadry bokserskie~ 

~~::~~~ pr~~~~ 
dniczący GKKF 
Faruga, a flagę 
na maszt wciągną 
li - Chychła i 
Antkiewicz. 

Na obozie znajdą się: Niedźwiedz 
ki, Kudłacik, Antkiewicz, Stefaniuk, 
Dampc, Gościański, SOĆzewińskii, 
Czapliński, Franek, Ka.pturski, Mu
siał, Drewicz., Drogosz, Krawczyk. 
Węgrzyniak, Bazarnik, Nowara. 
Chychła, Zawadzki i Kukier. 

Nie przybyli jeszcze: Leiss, Kas.
perczak, Ły&iak, Sadowski, Woź„ 
niak, Kaflowski, Grzel,ak, Kruża, Mu 
rawsk:!, Wojciechowski i Biel I i II. 

Kierownikiem obozu jest ob. Li
chocki, zajęcia treningowe prowa
dzą trenerzy: Sztam i Majchrzycki. 

Pracownicy poszul<iwani 
Wykwallfilłowanych k-0rektorów 1 gońca 
zatrudni RSW „Prasa". Zgłoszenia przyj
muje Ref. Kadr, Piotrkowska 96. 

Robotników (ce) zatrudni natychmias' 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze. 
Łódt, ul. Wojska Polskiego 83. Praca 
mote być traktowana jako dodatkowa 
przez 4 gooziny przed lub po południu. 
Wynagrodzenie wg stawek akordowych 

dniówkowych. Zgłaszać się do sekcji 
personalnej (ul. Wojska Polskiego nr 83). 

1503-K; 

Ogłoszenia drobne 
ZAMIENIĘ 2 poko- ZGUBIONO kar~ 
je, kuchnia, wygo- meldunkową H-I 
dy na podobne lub;OS40, nazwisko Kuh-
większe. Tel. 179-44. nówna Stefania, 

(8076-GJ Łódź, Kilińskiego 
--------- 79-12. 8193-G 
ZGUBIONO kartę !-------
meldunkową na na· ZGUBIONO leg!t. 
zwlsko Jan Jabłoń- Pai'istw. 2-letnlej 
ski, wieś Lipnice, Szkoły Felczerskiej, 
gm. Jeziorko, pow. Janina Janczak. 
Łowicz. 7677-P 8182-G 

... „ ................... „„ ... „ .......... __________ , ________________________________________ , _________________________________________ __ 

'- N o, przez amerykańskie przez Cli"

mię południowo-koreańską. 
- Nie umiem odróżniać żołnierzy -

()dpowiedziała. 
- Czy są tam jeszcze żołnierze z czer

woną gwiazdą na czapkach? - wyjaśnił. 
- Zdaje się, że wysz.li ~ odrzekł.i. 
Dziewczyna była mało rozgarnięta (nie 

robiła wrażenia inteligentnej. 
- Dlaczego nie wysuszysz ubrania? 

$pytał starzec. 
Kim przyznał mu radę i ściągnął kaf-

tan. 
uciekliście na północ? 
uciekają? zapytał 

- Dlaczego nie 
Przecież wszyscy 
gospodarzy. 

- Po co mieliśmy uciekać? - odrzekła 
~tara - jestdmy starzy i biedni. Nikt 
nam nie zrobi krzyv. ._'.~-

106) 

Kim niespostrzeżenie wyciągnął z kie
szeni kaftana torbę z dokumentami i ukrył 
ją pod koszulą na lpiersiach. Wyjął też in
ne papiery. Wpadła mu w ręce legityma
cja F. B. I., wystawiona na jego imię przez 
zarząd kasyna. 

- Po co nosić ją ze sobą? Przecież ten 
dokument służyć może cylko do identyfi
kacji - pomyślał. Podarł go i wrzucił w 
ogień. Dziewczyna wniosła właśnie do iz
by suszoną rybę i gotowany ryż. 

- Czy pracujesz na roli? - zapytała 
Kima. 

- Tak - odpowiedział, za;bierając się 
do jedzenia. 

- Och, jak boli - zajęczał stary, pró

- Na w,pół sparaliżowany. Babka tak- I Torbę z dokumentami i pistolet umie
że. Miałeś ziemię w swojej wsi? . - pytała ścił pod matą, stanowiącą poduszkę; sam 
dalej dziewczyna. ułożył się wygodnie i zapalił w ciemności 

- Tak. Ale mi ją zabrano - odpowie- paipierosa. 
dział. . • . • Był niemal zupełnie pewien, że Phenian: 

- ~· JUZ chY'.ha da.wno me pracuiesz nie został jeszcze zajęty przez Ameryka
na roh? - mówiła dziewczyna, przyglą- nów. 
dając się rękom Kima. 

- Obsługuję traktor. Mieliśmy we wsi 
dwa traktocy. Pracowałem na jednym z 
n~ch. 

Dziewczyna wyszła do · drugiej izby, a 
wkrótce podążył za nią stairzec. Po pew
nym czasie wrócił i rzekł: 

- Położysz się spać w tamtej izbie, a 
my będziemy nocować tutaj. 

- Nie, ja tutaj będę spał - zaprote
stował Kim - nie obudzę was, wychodząc 

I • • 
O SW!Cte. 

Ale i dziewczyna nastawała, aby jako 
gość przenocował w lepS'Zej izbie. 

Pogadali jeszcze czas jakiś, a potem' 
wskazali Kimowi przygotowane w sąsied
niej izbie pósłanie. Dziewczyna zapewnia
ła g0; że aby dostać się do Pher.1ianu, musi 
dojść aż do mostu i iść szosą. Innej drogi 
nie znała. l(im wykalkulował sobie, że 

Może - rozważał - właśnie przez 
to mias-to · będzie przechodziła nowa linia 
obronna, z której przejdziemy do kontr
ofensywy. Istnieje r6wnież możliwość, że 
stolicę także oddamy nieprzyiacielowi 
i dlatego muszę jak najszvbciej dostać się 
do Phenianu. Muszę wyjść stąd koniecz
nie o świcie i w ten sposób będę m6gł 
przejść linię frontu nocą. Jeśli uda mi się 
dotrzeć do miasta przed zajęciem go przez 
Amerykanów, moja misja będzie spdni<r' 
na i nikt mi !lie będzie m6gł zabrome P°"' 
wrotu do Seulu, gdzie przyjdę z pomocą 
Starcowi. Do Seulu wr6cę szybko. Posu
wać się na p6łnoc jest trudno, ale idących 
na południe puszczają bez trudności. Tak, 
droga do Seulu to głupstwo - myślał. 

bując wstać z ławy. 
- Dziadek jest 

Kim dziewczynę. 
chory? - zagadnął I będzie potr:z;ebował co najmniej dziesięciu 

' godzin na dojście do stolicy. 

Zapalił nowego papierosa i zastanawiał 
się, iaką sytuację zastanie po powrocie do 
Seulu. Niestety, prz ędzie tam już za. 
późno. 

(C. d. n.) 
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